
6. Przy połączeniu  tercji  z unisonem na zakończenie  dwugłoso­
wego śpiewu należy unikać ruchu prostego.  Lepiej  jest za tem po tercji 
dać  oktawę zamias t  unisonu.

Gorzej lepiej

Można też zakończyć i w ten sposób,  aby bł ędu  uniknąć:
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Stosując się do reguł  powyższych,  p rzy dwugłosowym śpiewie 

nuta na nutę,  o t rzymujemy całość pop ra wną  brzmią cą  czysto i spokojnie 
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W Ł O D Z I M I E R Z  M A L A W S K I
( z  o k a z j i  4 0 - l e c ia  p r a c y  a r ty s ty c z n e j )

Z n an y  ar tys ta  scen p o l s k i c h — opery warszawskie j ,  lwowskiej  i po ­
znańskiej ,  których w ciągu swej kar jery  by ł  wspó łp ra co w nik iem —jako 
pierwszy tenor,  reżyser  a nawet  w Poznaniu (przed wojną) jako kierow­
nik ar tys tyczny, obchodz i  w tym roku 40-stolecie swej śpiewaczej  dzia­
łalności.  U progu tej działalności  jako s tudent  m edycyny  U niwers y­
tetu Jagiel lońskiego w  Krakowie  (w r. 1889), s tan ął  młody śpiewak 
w szeregach świeżo wówczas  (w 1886 r.) za łożonego chóru A k a d e m ic ­
kiego, którego wkrótce  zostaje prezesem i dyrygen tem  i z którym 
objeżdża wszystkie większe miasta galicyjskie.  Studja u Jana Galla 
(śpiew), u W ł a d y s ł a w a  Żeleńskiego (teorja) — rozwijają do tego s top ­
nia jego wrodzoną  muzykalność ,  że po paru  latach porzuca  s tudja me­
dyczne i pos tanawia  poświęcić się kar jerze  ar tystycznej .  W ys tęp  na 
koncercie kompozytorskim Z. Noskowskiego w Wa rsza wie  (w 1896 r.) 
s tał  się tej kar jery wysoce obiecującym początkiem. Dziesięć lat spę ­
dzone we Lwowie ( jako tenor  opery i operetki),  n as tępnych  lat  cztery 
w operze  warszawskie j  (szereg niezapo mian ych kreacji  w „Quo V a d i s “
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